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W ychodzi w e wtorek,czwar
tek i sobotę. Co sobota dołą
czony jest arkusz R o z m a i 
t o ś c i ,  pisma ku pożytkowi 

ahawie. rrenumerata Ga- 
’ z Dodatkiem i Rozmai- 
tami w yn osi: na kwartał, 
odbierających w  samym 

owie ł  zr. 48 kr. , na 
zcie lwowskiej 5 zr. 

12 kr., na wszelkich innych 
pocztach s zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

W lorefc

LWOWSKA,

S T  7 4 .

Dodatek do Gazety L w ow 
skiej obejmuje Doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem gai monc) 
za pierwszy raz 3 k r ., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i l j2  kr mon. konw. Za 
większe litery płaci sie po
dług tego, ile na zw yczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

9 9 . czerwca t8 4 9 .

D z i s i e j s z y  n u m e r  „ d a z e t y ^  j e s i  o s t a t n i  
dla pp. prenumeratorów na pierwsze polrocze i drugi kwartał roku bieżącego.

P rzegląd artykułów.
Wiadomości krajow e : Z e  L w o w a .  —  Z  W ie- 

d n i a,
Wiadomości zagraniczne: A n g l  i ja  : Intetwen- 

cyja portugalska jeszcze raz w izbie niższej 
orzeczona. — Dzień zamknięcia psrlainentu.
—  Pomyślny stan banku.

F r a u c y j a  : Izba niższa uchwaliła aby Em ila 
Girardiu zapozwać przed krat!'.i izby parów.
—  Taż izba zezwoliła kredyt ua obchód 
uroczystości lipcowych. —  Interwencyja por
tugalska i stosunki z Angliją. — Akt oslta- 
rzenia przeciw  materyjalistycznym kom uni
stom. —  Pow rót ambasadora angielskiego do 
Paryża. —  Marszałek Bugeaud we Francyi.

Znow u pożary po departamentach. —  
Przesilenie finansowe już m inęło.

S z w a j c a r y j a  : Głos G azety katolickiej Szwaj- 
caryi o teraźniejszym stanie kraju. —  In- 
etrukcyja kantonu St. Gallen na sejm  fede
racyjny.

W . U s i ę z t w o T o s k a ń s k i e :  Amnestyja 
dla osób o zbrodnię stanu obwinionych.

P a ń s t w o  P a p i e ż  k i e :  Przemowa Ojca śgo 
przy mianowaniu nowych kardynałów.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Schwytanie przez 
obławę bandy rabusiów.

P e r s y j a :  Wyprawa wojenna do Chorasanu.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e •• Z  Tar

nowa. —  Z  Bochni. — Z  Białćj. —  Z  Pesz
tu. — Z  Berlina. — Z  Wrocławia. — Z  Gdań
ska. —  Czy warto w krajach m onarchii 
Austryjacltiej brać się do wyrabiania cukru 
z buraków. (Ciąg dalszy,)

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

C. k. galicyjskie gnbernijum  krajowe opróż
nioną u siebie posadę koncepisty nadało gil* 
bernijalnem u praktykantowi konceptowem u 
F e r d y n a n d o w i  N e m e t h y .

W e Lwowie dnia 3. czerwca 1847.

—  Z  W i e d n i a .  —
C. k, powszechna nadworna kamera miano

wała kameralnego radzcę J a n a  G u s t a w a  
S c h u r e l t ,  dotychczasowego kameralnego ob 
wodowego przełożonego w T a r n o w i e ,  ob
wodowym przełożonym  w e  L w o w i e ;  gali
cyjskiego kameralnego obwodowego komisarza 
pierwszej klasy K a r o l a  R i s c h k ę ,  obwodo
wym przełożonym  w T a r  n o w i e ;  galicyjskie
go kameralnego sekretarza L e o p o ł d a P r a c h -  
t e 1,  obwodowym przełożony** w B o c h n i ,  
a morawsko-szlązkiego kameralnego sekretarza 
J ó z e f a  K r u m p h o l z ,  obwodowym  przeło- 
nym w K z e s z o w i e ,  z którem ito posada
m i , tytuł i godność kameralnego radzcy są po
łączone.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
W ielk a  BrytauRa 1 Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  19. c z e r w c a .  Na 

posiedzeniu i z b y  n i ż s z ć j  dnia 18. b. m, 
wszczęto znowu krótką rozprawę o interwen- 
cyi portugalskiej. Pan B o r t h w i c k  odczy
tał kilka dokumentów na usprawiedliwienie 
swoich tw ierdzeń, które pan M a c a u l a y  na 

i
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poprzcdniem  posiedzeniu zaprzeczał, a w szcze
gólności co  się tyczy zabrania eskadry junty 
bez wyraźnego uprzednio przestrzenia j e j ; oraz 
zapytał ministrów, czy się postarali o t o , aby 
jeń ców  z pod T o r r e s  W c d r a s  niezwłocznie 
z wygnania w A n g o 1 a przywołano, i czy jest ta
lia pewność o karności hiszpańskiego wojsku, po 
którejby wnosić m ożn a , źe takowe cofnie się 
b ez  oporu z Portugalii, skoro zamiar inter- 
wcncyi osiągniętym zostaniu? Lord F a l m e r -  
s t o n odpowiadając na to zapytanie rzek ł na
przód , ze przed wypłynięciem  za kordon hra
b iego  D a s  A n t a  s, posłano ju ń cie  przestrogę 
w tak niedwuznacznych w yrazach, źe ją  na 
wszelki sposób zrozum ieć musiała. Jednakźc- 
d od a ł: wwłaśnie odebrałem  w iadom ość, która 
to wszystko, co się dotychczas stało, w tył usu
wa. Dziś popołudniu nadeszły z  Paryża depe- 
pesze , według których portugalski rząd wydał 
d. 10. b. m . zupełną bez wszelkiego wyjątku 
a m  n e s  t y j  ę dla wszystkich osób, które mia
ły  udział w powstaniu, a przezto wypełnił ju ż  
jeden z tych warunków, które były podstawą 
interwencyi.* Sprawę jeń ców  z pod T o r r e s  
W c d r a s  zdaje s ię , że minister pom inął w 
swej odpowiedzi, a co się tyczy hiszpańskiego 
wojska , oświadczył , żc  jeszcze n ic odebrano 
żadnej wiadom ości o wkroczeniu tegoż wojska 
do Portugalii (wyjąwszy wiadomą wyprawę ma
łego  do oddziału przeciw stojącem u przed Wa- 
lenęą powstańczemu korpusowi barona A  1- 
m  a r g  e m ) ; jakoż główny korpus pod dowódz
twem  jenerała C o n c h  y m iął dopiero dnia 
lOgo w kroczyć, i m ożna się spodziewać, źe 
teraźniejszy nowy obrót rzeczy w Portugalii 
uczyni to w kroczenie zupełnie niepotrzeb- 
ncni.« •

Dzieńnik Sun donosi,- że ania 13. lipca zam
kn ie Królowa osobiście parlament. L ecz  wy
bory , jak słychać, zaczną się aż po  żuiwach, 
to jest w końcu miesiąca września lub z po
czątkiem  października.

D oniesienie angielskiego hanku z ostatniego 
tygodnia co do sianu czynności j e g o , jest da
leko pom yślniejsze, niż było od niejakiego 
czasu ; operacyje bankowe wzmogły się teraz 
o w ięcej niż o m ilijon  funtów sztr. Sądzą 
teraz powszechnie , że bank będzie znowu zu
pełnie w stanic dać handlowi potrzebną p o 
m oc na wszelkie dobrze zahypotekowane przed- 
siebierstwa. Tak tu jak i do innych znako
mitszych portów angielskich nadeszły ostatnie
go tygodoia bardzo znaczne ładunki zboża ; 
ale w ogóle mato kto okazuje chęć do k u po
wania.

Francyja.
Z  P a r y ż a  d n i a  20.  c z e r w  c a .  Na po

siedzeniu i z b y  p a r ó w  duia 18. b. m . przed
łożono uchwałę izby deputowanych z dnia po
przedniego w zględem  pana E m i l a  G i r a r -  
d i n , w  którćj zawarte jest co do pana G i- 
r a r d i s  żądane upoważnienie. N iewielu ju ż  
jest ta k ich , którzy sądzą, że on się wydobę
dzie z tych s id e ł, które innym chciał zasta
wić , a w które w końcu sam się złowił.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 19. b. m . toczono w dziennym porządku 
obrady nad wnioskiem  do ustawy względem  z e 
zwolenia kredytu 200,000 franków na obchód 
uroczystości lipcowych. Naprzód zabrał glos 
pan B e a u m o n t  (de Som m e). Zażądał on , 
aby przeznaczoną na publiczne zabawy sumę 
kredytu, w teraźniejszych okolicznościach obró
cono na zakupienie chleba i m ięsa , i żeby 
pom iędzy ubogie klasy porozdawano bilety, za 
których okazaniem też klasy powyższą ży
wność otrzymać będą m o g ły . (Szem ranie.) 
Zresztą,* rzekł m ówca dalej, »my jesteśm y te

raz tali dalecy od rewolucyi lipcow ej (nowe 
szem ranie) i od zasad, z których ona wyszła . .  . 
(Przerywające głosy : Do głosowania I) P r e z y 
d e n t :  »Ponievvaż szanowny członek nicprzed- 
łożył żadnej poprawki . w ięc każę ty lk o  nad 
samym wnioskiem do ustawy głosować.* Po- 
czem  o d czy ta ł artyk u ł, który równie jak i drugi 
przyjęto. Jeden głos zażądał, aby przez wy
woływanie nazwisk głosowano. (O d e zw y  : Tak 
je s t , tak jest I) Przystąpiono nareszcie do ta 
kiego głosowania, a rezultat był ten, że w n io 
sek do ustawy 225 głosami przeciw  8 przyjęto.

Journal des Debats czyni uwagi nad mowa 
pana G u i z o t a  o kwestyi portugalskiej w taki 
sposób, z którego wnosić można , że pom im o 
spólnego wmieszania się Anglii i Francyi w 
sprawę portugalską, jednak uie wyniknie ztad 
w ielki m iędzy Augliją a Francyją przyjacielski 
stosunek. »Faktem,» m ówi tenże dzieńnik, 
rjest to, że po niejakich manowcach i pom i
m o źle ukrywanej nieżyczliwości, przystał w 
końcu angielski rząd na zasadę, według której 
pan G u i z o t od czasu wytoczenia tej kwestyi 
zażądał utrzymania i wykonania aktu poczw ór
nego przymierza. Angielski rząd zaprzeczał 
z początku tę zasadę, próbował nadaremnie od
osobnionego pośredniczenia, a gdy mu się to 

- niepowiodło, popierał znowu interwencyję um ó
wiwszy się z Hiszpaniją i Portugaliją z wyłą
czeniem  Francyi; nareszcie musiał przychylić 
się do propozycyj, które Francyja z samego 
początku przedłożyła.*
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Z  aV.ta oskarżenia przeciw dziesięciu mate- 
ryjalistycznym kom unistom , to jest przeciw 
dziewięciu czeladuikóm  rzem ieślniczym  i je 
dnem u szynharzowi w ina, których przed sąd 
asyzów zapozwano w Paryżu, okazuje się , ze 
ci oskarżeni zawiązawszy się w form alnie uor- 
ganizowaną bandę złodziei, co się tyczy cudzej 
w łasności, wykonywali praktycznie komunisty
czne pomysły. Jedna z ich  piosnek ułożona 
na wzór Marsylijanki, zawierała form alne we
zwanie do kradzieży. Towarzystwo komunistów 
materyjalistyczuych jest wyzuciem  się z wszel
k ich  społeczeuskich praw ludzkości i z grona 
fam ilii. Czytanie pism kom unistycznych po- 
zawracato tym ludziom  głowę. Obalenie praw 
własności i dziedzictwa chcieli oni przywieść 
do skutku podpaleniem  miasta na wszystkich 
rogach za pom ocą bom b palnych. Poczem  do 
tego pożaru^ miała sie przyłączyć noc ś. Bar
tłom ieja. Środki do wykonania tego planu 
chciano osiągnąć kradzieżą.

D . 18. b. m . przybył tu znowu z Anglii am
basador W . Brytanii margrabia N o r m a n b y  
wraz z swoją małżonka.

Jenerał d e  B a r  został mianowany wojsko
wym rozkazem  z dnia 9. b. in. tymczasowym 
jeneralnym  gubernatorem Algieryi.

Marszalek B u g e a u d  przybył dnia 1 3 .b .m . 
do E x c i d e u i l  i udał się z całą swoją fami- 
liją do swojej majętności L a  D u r a n t i e .

Pożary, lttórc zeszłego lata nawidzały nie
które departamenta i były w ówczas powodem  
do rozmaitych dziwnych p og łosek , szerzą się 
teraz znowu w niektórych okolicach Francyi. 
Z  departamentu Orne i Marne donoszą, ze w 
tamtejszych włościach znowu codziennie wy
darzają się pożary.

Już prawie od roku zostawały wszystkie umy
sły można m ówić w nieprzerwanej obawie z p o
wodu katastrofy, jaką Finansowe przesilenie 
sprowadzić m iało, a ta obawa wzmogła się je 
szcze bardziej , gdy przeszłego roku niedopi- 
sały zbiory. Zewsząd dawały się słyszeć naj
smutniejsze w różb y ; publiczny kredyt został 
Przezto m ocno wstrząśnięty; bank francuzki 
b y ł nawet zmuszony użyć surowych środków 
przezorności, od których przedtem  nawet w’ naj- 
przykrzejszych okolicznościach się wstrzymywał; 
owoz w skutek tego wszędzie trzymali ka
pitaliści swoje pieniądze pod zam knięciem . 
Teraz gdy spojrzymy w o k o ło , nadaremnie 
szukamy przyczyny; niewidzimy bynajmniej 
przepowiedzianego nieszczęścia. Renty trzy- 
**tają  ̂się ciągle wysoko ; bank nie jest w nie- 

^zpicczeństwie zbankrutowania ; bankructwa 
niewzm ogły się anj Co do liczby ani co do zna

czenia. Nareszcie te przedsiębierstwa, których 
podstawy podawały rękojm ię solidarności, zna
lazły kapitały, których potrzebow ały, a lud 
czeka spokojnie, pokąd nie nastąpią oblite 
zbiory dla zapomnienia o tych cierpieniach, 
które na szczęście tylko przemijający charak
ter miały.

§zw ą)caryja.
Gazeta katolickie/ Szwa/caryi donosi z L  u- 

c e r n y  z dnia 14. czerw ca : »Dotyćhczasowy 
prezydent pisarz miejski pan .M e y e r  zagaił 
dziś o godzinie drugiej popołudniu zwyczajne 
letn ie posiedzenie w ielkiej rady. W  krótkich 
zarysach skreślił on w m owie swojej teraźniej
szy stan naszej ojczyzny. Zamieszczamy tu 
krótką treść tej mowy. »Dwa razy wytrzymała 
szczęśliwie Lucerna burzę. Burza ta zwróciła 
się później w inną stronę dla wrócenia m o/u  
potem  z tern większą silą. G e n e w a  upadła 
w haniebnej rew olucyi. Smutniejszym jeszcze 
dla katolików wewnętrznej Szwajcaryi jest ten 
fa k t , że katolicka ludność G e n e w y  przez 
przyjęcie nowej konstytucyi pobratała się z tam- 
tejszymy radykalistami. W  kantonie F r e y b u r g  
odniósł rząd nad rewolucyją zwycięztwo i dowiódł, 
ze na wierny i waleczny lud spuścić się m oże.

Przeciwnie zaś zwycięztwo radykalistów w 
St. G a  11 e n  obudziło znowu chętkę do rew o
lucyi. Wszystko zapowiada, że do ważnej przy
szłości się zbliżamy. yJczuici i osobne przy
m ierze'' sa tylko maska, pod która sie dążność*> J , i . .  i  . . t .
z u p e ł n e g o  o b a l e n i a  t e r a ź n i e j s z y c h  
s t o s u n k ó w  f e d e r a c y j n y c h  jeszcze ukry
wa. Jaką drogą ma się puścić w takim stanie 
wielka rada kantonu L u c e r n y ,  w tej m ie 
rze niem oże być żadna wątpliwość. Oto drogą 
t r z y m a n i a  s i ę  m  ę ż  n i e utorowanćj dotych
czas kolei p r a w a  i z w i ą z k u .  Ta prawna 
ścieżka poprowadzi albo do n i e s n l a m i o n e -  
g o  zwycięztwa, albo do z a s z c z y t n e g o  n i e -  
s p l a m i o n e g o  upadku.*

Taż sama Gazeta zawiera następujące donie
sienie swego korespondenta z St. G a 11 en  z  
dnia 14. c z e m c a : Już trzy dni naradzała się 
wielka rada nad i n s t r u k c y j ą  dla przyszłego 
sejmu. W  piątek d. 11- toczono obrady nad 
kwestyją przejrzenia konstytucyi federacyjnej, 
w sobotę dnia 12. nad kwestyją osobnego przy
mierza, a dziś d. 14. nad kwestyją o Jezuitach ró
wnie jak i o klasztorach argowskich. W e wszy
stkich tych kwestyjach pozostali konserwatyści, 
co nawet można było przew idzieć, w  m iejszo- 
ści. Sicdmdziesiat siedmia glosami dekretowali 
radykaliści według upodobania;  żądają oni 
przejrzenia konstytucyi związkowej, zniesienia

d *
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obronnego przymierza siedmiu kantonów, a to 
w razie potrzeby nawet przemocą oręża ; do
magają się wydalenia Jezuitów ze Szwajcaryi 
a kweatyję o klasztorach argowskich utrzymują, 
że oua przez conclusum tl roku 1843 załatwio* 
na została.

c

W . Ksi^ztwo Toskańskie.
Z  F l o r ę  n c y i  pod dniem  14. czerwca p i

szą : Gdy Jego c. k. Wysokość W ielki książę 
dowiedział sio, ze kryminalny sąd w P i z a  roz-

Eocząt sądową procedurę przeciw  różnym oso- 
om  rzeczonego miasta i jego obwodu, zaskar

żonym  o zbrodnię obrażonego majestatu, przy- 
czem  nie m ało także innych o tęz sarnę zbro
dnie obwinionych osób przed królewski sąd 
sprawiedliwości stawionych być m ia ło ; zresztą 
gdy Jego c. k. Wysokość jest przekonany, ze 
gdyby pom ienione osoby dopuściły się były kary 
goduych czynności , tedy takowe , z powodu 
okazanego żalu i podanych próśb o ułaskawie
nie ze strony obżałowanych, należałoby uwa
żać raczej za skutek nierozwagi niż’ złośliwo
ści i zepsutego umysłu, przeto w zamiarze da
nia swoim ukochanym poddanym w ogólności, 
a namieuionym obżałowanym i zasmuconym 
ich  fam ilijom  w szczególności, nowego dowo
du swojej miłości i m onarcliicznej łaskawości, 
postanowił i rozkazał co następuje :

1) Zezwala się powszechna am nesty ja  dla 
wszystkich w nam ienionej procedurze o obra
zę majestatu obwinionych o s ó b , i należy za
przestać dalszej procedury w ta!:i sposób, aby 
już późnićj nie reasumowano znowu procesu 
ani przeciw tym samym osobom, ani też prze
ciw innym , których się m oże później jako 
uczestników w owoczesuem  zbroduiczcm  po
stępowaniu wyśledzi."

2) Wszystkich ty ch , którzy z powodu rze
czonej procedury za obrazę majestatu są teraz 
uwięzieni, należy natychmiast wypuścić na w ol
ność, a publiczno władze policyjne tudzież Buon 
Governo nic mają im  z powodu nadmienio
nych postępków, najmniejszej czynić trudności.

Dan we Floreucyi dnia 12. czerwca 1847. 
L e o p o l d .

V.  F. C e m p i n i .  L.  A l b i a n i .

Państwo Papiezkic.
W  przem owie, którą O jciec święty miał dnia 

11. czerwca w tajnym Uonsystorzu do zgroma
dzonych kardynałów podczas mianowania czte
rech  nowych kardynałów, to je s t : B o f o n d i ,  
G i r a u d ,  D u p o n t  i A n t o n e l l i ,  wychwa
lał naprzód świetne przymioty i odznaczające 
się zasługi każdego z nowo-miauowanych, z tym

dodatkiem , że mu to wielką sprawiło przyje
mność, iż miał sposobność wyniesieniem dwóch 
francuzkich arcybiskupów na godność kardyna
łów, przychylić się do życzeń Jego Mości króla 
L u d w i k a  F i l i p a ,  i dać oraz przezio fran- 
cuzkiem u episkopatowi jawne świadectwo ży
czliwej swej przychylności. »Bo nic njemasz 
dla Nas przyjem niejszego,* rzekł Jego Świąto
bliwość, »nad sposobność łączenia francuzkich 
biskupów coraz ściślejszym w ęzłem  do Nas i 
do tej stolicy apostolskiej, aby oni z tern więk
szą odwagą nieprzestawali być walecznymi wo
jownikami Jezusa Chrystusa, i z wszelką bisku
pia stałością roztropnością i cierpliwością n ie 
zachwianie bronili nauk praw i swobód kato
lickiego kościoła i m ężuie staczali walkę. My 
zaś, którzy na mocy Naszego najwyższego apo
stolskiego urzędu mamy na sobie powinność 
starania się jak najmocniej o cala przez Boga 
Nam poruczoną owczarnię , niezaniedbamy n i
gdy nakazywać wszystkim , aby oddawali Cesa
rzowi co jest cesarskiego, lecz przytem z apo
stolską wolnością będziem y nieustannie woła
li, aby wszyscy oddawali także Bogu , co jest 
bożego.*

Gdy O jciec święty w końcu swojej przem o
wy nadmienił o wyniesieniu jeneraluego pod
skarbiego apostolskiej kamery G i a c o m o  A n 
t o n e l l i  na godność kardynała, dodał, że przy
tem nie tak m iał ua względzie ten wysoki 
urząd, który tenże p iastuje, jak raczej odzna
czające się zasługi tego m ęża, przez które on 
zjednał sobie w wysokim stopniu Jego życzli
wość i zaufanie. —  "Bo,* tak zakończył Jego 
Świątobliwość, »gdy My chcem y m ieć staranie 
o wielką ozdobę i klas!: waszego kolegijum  i 
ścisło trzymać się tego, co kościelny' trydencki 
sobór w zględem  wyboru biskupów i kardyna
łów  świętego rzymskiego kościoła o tym waż
nym przedm iocie wysoką swoją mądrością prze
pisał (Sens. X X IV . Cap. i. de R eform at.), tedy 
postanowiliśmy nadawać kościelne godności i 
świętą purpurę tym odznaczającym się m ężom , 
którzy się zalecają nie tak urzędem, który pia- 
stują, jak raczej jaśnieją pobożnością , nauką i 
cnotami wszelkiego rodzaju, i którzy sławą swo
ich  czynów i ustawicznem staraniem o zba
wienie katolickiego kościoła około tej świętej 
stolicy położyli zasługi.*

Królestwo Polskie.
Z  W a r s z a w y  d n i a  21. c z e r w c a .  Rządy 

gubernijalne podały do powszechnej wiado
m ości co n a s t ę p u je  : »W  miesiącu marcu r. b. 
ukazała się w powiecie K onińskim , guberni! 
Warszawskiej , banda uzbrojonych złoczyńców
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zostająca pod przewództwem niejakiego Mali
nowskiego i dopuszczająca się napadów i ra- 
Lunliu po domach i drogach. Skutkiem środ
ków przedsięwziętych przez naczeluika powia
tu Konińskiego, a mianowicie zarządzonych 
dwóch ohław, banda rzeczona rozprószoną zo
stała przy u jęciu  z niej siedmuastu ludzi."

Persyja.
Wiadomości z Tauryki ;z dnia 30. kwietnia 

zawarte w Journal de Constantinopłe donoszą : 
Przeznaczona do C h o r a s a n u  wyprawa po
twierdza się, i jeże li nieprzewidziane niezajdą 
okoliczności , tedy za kilka dni nastąpi. Jego 
W ysokość oznajmił europejskim  reprezentan
tom  urzędow uie, źe sam obejm ie nad woj
skiem  naczelne dowództwo i w przeciągu dwu
dziestu dni w drogę się uda; dlatego każdy wy
biera się teraz czćm  prędzej w podróż. Pod 
niebytność ojca obejm ie k rólew icz , następca 
tronu rządy prowincyj Teheranu i Iranu.

I V  O W J C W #

Jesteśmy teraz w samym środku życia kon
traktowego, którego szczytem u nas bywa zwy
kle dzień śgo Jana; a przecież tak cicho jest 
tego roku w stolicy naszej jak nigdy prawie o 
te  czasy. Na brak kapitałów użalać się nie m o
żem y, bo samo Podole ma znaczną w tym ro 
ku masę p ien iędzy: robią się wprawdzie roz
m aite interesa, ale układy idą oporem . Nie ma 
tez w stolicy owych zabaw h u czn ych , nie ma 
widowisk , które dawniej zbiegały się do nas 
w tę porę, choćby z sztukami łamanemi, końmi 
lu b  małpami. Teatr polski wcale nielicznie 
odwidzany, i opera także nie bardzo świetna, 
oto są wszystkie zabawy nasze. Zapom nieliśm y 
jednak, ze przybyły jakiś z Wołoszczyzny ognio
m istrz, połączywszy' się z naszym p. M i c h e -  
1 i n i , wypalił sztuczne ognie i puścił balona 
w miniaturze, który wzniósłszy się dość wyso
ko, spadł pom iędzy starozakonnych na krako- 
wskiem  przedm ieściu. —  Jeżeli ten brak w i
dowisk zawadza niejednem u miłośnikowi za
baw rozmaitszych, z drugiej znowu strony do
gadza on najwięcej wystawie obrazów , która 
tćm  w ięcej spodziewać się m oże gości, a tem 
sam em  i w ięcej korzyści dla ubogich. A po
nieważ wspomnieliśmy o wystawie, niezawadzi 
stosownie do danego przyrzeczenia, powiedzieć 
słów kilka o nowo przybyłych obrazach, w ka
talogu nieobjętych, i tak : z dzieł obcych ma- 
larzy główne s ą : Święta rodzina , oryginał

F r a u c .  F l o r u s a ,  Kafaelem flandryjskim 
zwanego ; Dziewica zadum ana, listki z  róży  
obrywająca , przez T i k  o s a  z wdziękiem  wy
konana; głowa starca , przez D i e t r i c h a ;  
dwa obrazy G u e r a r d a ,  z których jeden mia- 
nowicie, przedstawiający taniec hiszpański, od
znacza się ładną kompozycyją ; Madonna, przez 
A l b  e r t i n i e g o ,  według C o r r e g i o ,  i t. d. 
Z  robót zaś naszych malarzy przybyły: trzy no
we i duże Krajobrazy L a n g a ,  z których 
szczególnie Krajobraz nocny jest śliczny co do 
rysunku i kolorytu. Są dalej dwa portrety, m ęż 
czyzn y i niewiasty, przez S z l e g l a  z wielką 
starannością wykonane , a zwłaszcza m ęzki , 
w którym głowę oddał malarz wiernie i cha
rakterystycznie. Równie piękny, a szczególnie 
co do najmniejszych szczegółów wypracowany 
jest portret m ężczyzn y , przez Ił a j c h a n  a. Są 
jeszcze prócz tego roboty J a b ł o ń s k i  e g  o , 
T e p y ,  B a r l u s a  i M a j e r a ,  a nareszcie 
litoyrafije J a n k a  z talentem wykonane, przed
stawiające portrety znanych nam tegoczesnych 
osób.

Pan R a f a ł  C o n t i ,  o którym wspominali
śmy ju ż pobieżnie, odśpiewa jutro trzy w ielkie 
utwory muzyczne w czasie przedstawienia p o l
skiego- Przedstawienie to składać się będzie 
z dwóch polskich hom edyi, które poprzedzi: 
Śpiew z  recytalywem M e r c a d a n t e g o  wy
konany Przez p. C o n t e g o  wraz z chórem , w 
kostiumach, i przy stosownych dekoracyjach. 
Między komedyjami odśpiewa znowu p. C o n- 
t i : kawatynę D o n i z c t t c g o  pod nazwą: pa
miątka Rubiniego; na zakończenie zaś widowi
ska pp. C o n t i  i H i r s c h  odśpiewają wielki 
Duet z opery D o n i z e t t e g o :  Belizaryjusz. 
Z  prawdziwą ciekawością czekamy występu te
go znakomitego artysty, tern pożądańszego dla 
nas, im  mniej^słyszeliśmy podobnych mu śpie
waków włoskich, i im pochlebniejsze doszły nas 
wieści o jego  pięknym głosie. W iem y bowiem  
że artysta ten był przez 5 lat pierwszym le -  
norzystą nadwornej opery włoskiej w P e t e r s 
b u r g u ,  gdzie nawet walczył z sławnym R u -  
binim  o pierwszeństwo. Żałować tylko należy 
żc brak włoskiej opery u nas, nie da rzeczo
nem u artyście talentu swego w śpiewie i m e
todzie okazać w całej swej świetności i pe ł
ności.

Pojutrze t. j .  dnia 1. lipca odbędą się za ro 
gatką janowską zwyczajne o tej porze wyścigi 
konne. Początek o godzinie piątej po połu
dniu. —  W  piątek dnia 2go lipca  dana b ę 
dzie na dochód panny W i k t o r y n y  S z y n -  
g l a r s k i e j  3aktowa komedyja K o r z e n i  o w -
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8 l<i e g o :  Młoda wdowa, i krotochwila w je 
dnym akcie : Szpital waryfatów.

Miasteczko D ą b r o w a  w obwodzie Tarnow
skim, które (jakeśmy donieśli) przez pożar d. 
24. maja straciło całą swą część zachodnią, te
raz na dniu 24. b. m. nowym zostało nawidzo- 
d c  pożarem i  to w catćj swej wschodniej części. 
Połowa tego nieszczęśliwego miasta leży dziś 
tv gruzach.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
CZ korespor.dencyt prywatnej.)

Z  Tarnowa dnia 25. czerwca. Miewamy tu 
codzień deszcze , i to nawaluc : nie można 
siana zebrać, a zboże powalane. Jeźli wkrótce 
pogody nie nastaną, to ucierpim y to samo od 
słoty , cośmy w przeszłym  roku od posuchy 
ucierpieli. —  Zboże ciągłe w wysokiej c e n ie : 
s ły ch ać, iż tu i owdzie handlarze porobili ju ż  
ugody na zboże z tegorocznych zbiorów, po 10 
zr. m. k. za parę ( to jest za korzec pszenicy 
i żyta).

D o robót około bitego gościńca z T a r n o w a  
d o L i s i e j g ó r y  na dniu 21. b. m . rozpo
częty ch , w ielki jest natłok robotników z oko
lic  nawet o kilka m il odległych. Dnia 22. b. m. 
było w ięcej niż 1600 robotników i 200 fur. 
Dziś i wczoraj wielu robotników nie przyjęto 
ju ż  nawet do roboty, i m usieli o kilka m il do 
dom u wracać.

Z  Bochni dnia 26. czerwca. Na naszym wczo
rajszym targu zakupiono dla Prus i Szlązlta 
b li /k o  2000 korcy pszenicy i żyta, i z tego po
wodu ceny znowu się podn iosły : płacono bo
w iem  za korzec pszenicy 12 zr. 24 kr. , żyta 
11 zr. 30 kr. , jęczm ienia 8 zr. 24 k r . , owsa 
5  zr. 36 kr. do 6 zr., krup hreczanych 12 zr. 
48  kr. , jagieł 12 zr. 24 k r . , grochu 12 zr. 
36 kr. m on. kon. —  W czoraj m ieliśm y pierw
szy raz na targu nowe ziem niak i: za ćwierć
płacono I zr. 36 kr. in. k —  Handel okowitą 
i koniczyną w zupełnem  uśpieniu. —  Z  wezbra
nia Ilaby i Wisły poniosły niektóre pola i łąki 
szkody; dzisiaj rzeki to znacznie już opadły.—  
Siana kosić zaczynają; jeże li pogoda posłuży, 
to za dwa tygodnie spadnie ono z teraźniejszej 
swój ceny 1 zr. m. k. za cetnar.

Z  Biafet, dnia 23. czerwca. Już od przydłuż- 
szego czasu handel nasz ogranicza się tylko na 
sam em  prawie zbożu i wiktuałach; inne zaś 
przedmioty nie mają odbytu , tak iż o handlu

niem i r-.ic prawie powiedzieć się nic da. Nie
dostatek i nędza duje się u nas bardzo w znaki, 
a zwłaszcza w górach, gdzie nieprędko na lepsze 
się zanosi, wiadomo b ow iem , żc  tam owies 
dopiero ku końcowi września dościga, a ziem 
niaków bardzo mało w tym roku posadzono.—  
Co tylko na nasze targi bywa dostawiane, roz
chodzi sie niezwłocznie na cała okolice i bar-V ■ 1 ° cdzo w iele do Prus; w góry zaś m niej idzie niż. 
przedtem , gdyż lud wiejski m uićj już ma środ
ków zakupowania sobie żyw ności.—  Za korzec 
pszenicy płacą u nas teraz 14 zr., żyta 14 zr., 
jęczm ienia 12 zr. 30 k r . , owsa 6 zr. 30 Itr., 
krup hreczanych 16 z r ., jagieł 20 zr. , fasoli 
14 zr. mon. kon. —  Od dwunastu dni ciągłe 
tu mamy deszcze: żyto w czasie okwitnięcia
ucierpiało. A gdy także i nieznośne m ieliśm y 
u pa ły , obawiamy się z powodu teraźniejszej 
w ielkiej wilgoci o ziemniaki.

Z  Pesztu, dnia i 7. czerwca. Na naszym jar
marku na ś. M e d a r d a  sprzedano w ogóle 12 
do 14,000 cetnarów w e ł n y ;  atoli m im o do
brych doniesień z Wrocławia, powszechna dro- 
żyzna wiktuałów wywarła swój niepomyślny 
wpływ na fabryki, i ztądto poszło, iż ceny wełny 
były n izltie, a m ianow icie: za ordynaryjną, śre
dnią i cienką wełnę dwojej strzyży płacono o 10 
do 12 zr. m . k. (na cetnarze) niżej cen prze- 
szłorocznego jarmarku na ś. Medarda; m niej 
-cienką wełnę jednej strzyży o 5 do 8 zr. n iże j; 
zaś średnia i średuio-cienha wcina utrzymały 
się w przeszłorocznej c e n ie ; cienkiej wełny 
mało dostawiono, a ceny je j były o 2 do 4  zr. 
(na cetnarze) wyższo niż w przeszłym roku. —  
Na jarmarku w W a i z e n w końcu tego m ie
siąca przypadającym, spodziewamy się lepszych 
interesów, zwłaszcza że dotąd w wielu m ie j
scach strzyży jeszcze nie ukończono.

{P esther łland. Z tg .)

Z  Berlina dnia 2 i. czerwca. (Jarmark na 
wełnę.) W  ogóle było na naszym jarmarku dnia 
onegdajszego odbytym , do 82,000 cetnarów 
wełny , licząc w to także 5000 cetnarów, któro 
na tutejszych składach przed jarmarkiem były. 
Najulubieńsze i najlepiej wymyte partyje uzy
skały z początku ceny o 3 do 5 tal. pr. w po
równania z przeszłorocznem i w yższe, atoli 
wkrótce i to podwyższenie zeszło na 2 do 3 tal. 
pr. Najwięcej nawet kupowano po przeszło- 
rocznych cenach, a niektóre partyje nienajle
piej wymyte nawet i tych cen nie osiągnęły. 
Srednio-cicnkie wełny w cenie od 65 do 75 tal. 
pr. za cetnar, najłatwiejszy jeszcze miały pokup:
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to tez takiej wełny m ieliśm y najwię cej. —  Ja
kość wełny i wymycie gorsze były niż w prze
szłym roku. —  Co do ilości sprzedanej wełny, 
nic zostało je j w pierwszem ręku jak do 1000 
cetnarów. I z drugiej ręki dużo sprzedano; dziś je 
dnak nie m ożem y jeszcze podać, ile  uiesprze- 
danćj wełny na naszych składach pozostanie- —  
Dla Anglii zakupiono tu więcej niż na innych 
jarm arkach; Francuzi i Niderłaudczycy kupo
wali także; z n iem ieckich zaś m niejszych fa
brykantów wielu nie przybyło wcale na jarmark.

Z  powyższego okazuje się, iż ceny na naszym 
jarmarku były niższe aniżeli na jarmarku W ro
cławskim ; bo też konjunlttury handlowe w dzi
siejszych czasach tak nagle się zm ieniają , iz 
ten tylko dobrze wychodzi, kto szybko zdecy
dować się um ie. T o  też z tej zasady wycho
dząc, sądzimy, iż dobre w tym roku żniwa, na 
które z zupełną ufnością liczym y, nadadzą han
dlowi wełną prędki i pomyślny popęd.

(P r e m». Handl. Zeilung J

Z  Wrocławia dnia 22. czerw ca. Nasienie ko
niczyny tak białej jak czerwonej coraz lepszy 
ma u nas odbyt, i nie zdaje s ię , aby z dzisiej
szych cen łatwo spaść mogło. Cetnar przedniej 
koniczyny białej płacą teraz po 12 ta l., śre
dniej 9 '/# do 1 0 %  tal.*, ordynaryjnej 7 do 8%  
ta l.; zaś za cetnar czerwonej przedniej 9%  do 
10 tal. , średniej 8 do 8 %  tal., ordynaryjnej 7 
do 7 %  tal. pr. CPreu*. Handl. )

Z  Gdańska dnia 20. c%erw>ca. Przy dobrych 
widokach na tegoroczne urodzaje, pokup zboża 
jest u nas teraz bardzo słaby, a ceny następu
jące : Łaszt 130fiej pszenicy 830 zł. pr., l24ftgo 
żyta 645 zł. pr. (Creus Handl. Z  tg.)

Czy warto w krajach monarchii 
anstryjackiej brać się do wyrabiania 

cukru z buraków?
(.Ciąg dalszy).

Monarchija Austryjacka potrzebuje teraz rocz- 
n ie do 800,000 cetnarów cukru, a produkuje 
rocznie tylko do* 1 /5 ,000 cetnarów cukru z bu
raków, azatem niespełna część czwartą. Z  te
go ju£ samego widzieć się daje, jak bardzo je 
szcze w tej gałęzi przem ysłowości postąpić 
m ożem y. Jeźli ten postęp w wyrabianiu cu
kru z buraków będzie u nas w takim samym 
stosunku w jakim  był w  ostatnich trzech la
tach , a we Francyi m im o tylu ciężkich ok o
liczności w przeciągu jednego roku, to nie m i
nie lat piętnaście*, a będziem y ju ż  w ięcej cu

kru krajowego dostarczać, aniżeli go na cała 
dzisiejszą ltonsumcyję potrzebujem y; tym spo
sobem  wydobędziemy z własnej ziem i naszej 
przeszło 12,000,000 zr. m . k. za wyrób, który 
teraz za granicą kupu jem y; a powiększając 
w tak ogromnej m ierze wartość produkcyjną 
ziem i i roboty, nie ubliżymy żadnemu a ża
dnem u interesow i, i nie będzie też przy tern 
rolnictwo nic a nic szkodować, ani też dozna 
żadnego ścieśnienia.

Aby zaś wykazać, jakie korzyści daje wyra
bianie cukru zburaków, przytoczymy tu przy
kład C z e c h  i M o r a w i i ,  tę tylko z góry 
robiąc uwagę : iż niektóre inne prow incyje, a 
m iędzy niemi G a l i  c y ja  żyzniejszy mając grunt, 
bardziej jeszcze są sposobniejsze do uprawy bu
raków, a tern samem do zakładania fabryk cu
kru. —  Z  tych 175,000 cetnarów cukru w m o
narchii Austryjackiej produkowanych, przypa
da niem al %  część na Czechy i Morawijc; fa
bryki tych krajów *) przerobiły bowiem  w ro 
ku 1846 do 1,000,000 cetnarów buraków na cu
kier, i otrzymały do 60,000 cetnarów cukru i 
syropu, w wartości 1,000,000 zr. m. k., którato 
suma idzie po największej części w  korzyść 
roln ictw u , bo rolnictwo dźwiga na sobie całą 
fabrykacyję , i od postępów w uprawie buraków 
zależy jedynie prawie lepsze lub  gorsze powo
dzenie się fabrykom **). D o jakiego zaś sto
pnia wzmódz się jeszcze m oże uprawa ziem i 
w naszych krajach, mamy prosty tego przykład 
w okolicy Magdeburga, w prow incyi Saskiej do 
Prns należącej, gdzie taż uprawa takiej doszła 
doskonałości, iż za zadzierżawienie Magdebur
skiego morga gruntu pod buraki, płacą często 
50 do 60 talarów pruskich, co na m org au- 
stryjacki czyni 150 do 180 zr. m. k., którato 
kwota o w iele przenosi całą wartość produk

* )  Których je s t  w og ó le  23, a najw iększa z  nich prze 
rabia roczn ie  100,ooO, najmiejsza zaś 10,000 cet
narów  buraków .

* * )  U nas w  G a l i c y  i fabryka cukru w  T ł u m a c z a  
urządzona je s t  na coroczne dostarczanie 70,000 
cetnarów  cukru rafinow anego, i  ty lko brak sto
sow nie upowszechnionej uprawy buraków  b y ł  do
tąd jed yn ą  p r z y cz y n ą , ż e  produkcyja  cukru n ie - 
w zn iosła  się od razu na stopień urządzeniom  odpo
w iedni (jakeśm y to ju ż  w  G azecie  L w ow sk ie j Nr. 
23 m ów ili}. I dlaiegoto ta fabryka nie dostarczy
ła  w  roku 1846 ja k  ty lko i3,000 cetnarów^ cukru 
rafinow anego, do cze g o  dod aw szy  to, c o  je s z c z e  
kilka innych pom niejszych fabryk galicy jsk ich  do
s ta rcz y ły , c a ła  produkcyja enkru z  buraków nie 
w yn iosła  w  G alicyi w  roku 1846 ja k  ty lko 16.000 
cetnarów . Pow tarzam y, g łów n ą  u nas w szęd z ie  
w  lój m ierze przeszkodą je s t za w sze  je s z c z e  nie 
dość upowszechniona uprawa buraków ; zach ęcać 
w ięc  do niój bezprzestaunie należy. H«d. Gaz Lteou.
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cyjną takiegoż obszaru ziem i w Czechach lub 
Morawii, chociaż w tych ostatnich krainach do
broć naturalna gruntów takież same podaje 
korzyści, a daleko większa rodzajność w wspo- 
m nionej dopiero prowincyi Saskiej jest li tyl
ko skutkiem daleko staranniejszego i racyjonal- 
niejszego obrobienia ziem i. Przy dzisiejszym bar
dzo jeszcze niedoskonałym stanie rolnictwa 
można liczyć, ze jeden  m org nie wydaje śre
dnio w ięcej niż 200 cetnarów baraków, prze
to cała powierzchnia ziem i pod buraki cukro
w e w Czechach i Morawii wzięta nie czyni jak 
5000 morgów. Z  tego przekonać się można, 
jak małą część ziem i rolnej zajm uje uprawa 
buraków, i jak niesłuszne jest użalanie się 
tych, którzy postępom w uprawie buraków w 
Europie, przypisują poniekąd podwyższenie się 
cen zboża. MonarchijaAustryjacka mogłaby przez 
wzięcie Ysoo części całkowitej swojćj powierz
chni pod uprawę buraków, tyle z n ich m ieć 
cukru, ile na całą lionsum cjję potrzebu je .— 
Z e  zaś z uprawy buraków nie wynika szkoda 
ale raczej korzyść dla uprawy zboża, pojm ie 
każdy z tego co tu powiem y :

Burak jest rośli uą głąbiastą, wymagającą 
szczególnie troskliwego obrobienia i oczyszcze
nia gruntu; przeto przez uprawę buraków przy
zwyczaja się wieśniak do uważniejszego i lep 
szego chodzenia około roli; a dobre tego wy- 
nikłości uczą go poznawać i oceniać wartość 
dobrej uprawy. Doświadczenie przekonało, że 
rolnictwo w ogólności szybkie robi postępy w 
okolicach częściowo uprawą buraków się zaj
m ujących. Uprawa buraków wywiera też do
broczynny wpływ na ptodozm ian: właściwość 
chem iczna buraków nie pozbawia roli bynaj- 
m n ićj żywiołów, od których udawanie się zbo
ża zależy, ile  że ta głąbiasta roślina nie wyciąga 
żadnćj prawie cząstki pruchuicy {Humus), sta
nowiącej główne pożywienie dla roślin kłosia- 
stych. Rola nie tracąc w ięc przez uprawę bu
raków prawie nic z swojej siły do wydawania 
na przem ianę zboża, zyskuje z drugiej strony 
przez to, że się ją jak  najstaranniej wyrabia, 
a tern samem z chwastów oczyszcza i bardzo 
spulchnia. A do tego jeszcze buraki tak głę
boko korzenie swe zapuszczają, że całe war
stwy martwo leżącej pruchnicy przyczyniają 
się swą świeżą ożywiającą siłą do wydawania 
płodów; z czego wynika iż uprawa burakówraczćj 
sprzyja uprawie roli aniżeli szkodzi. —  laki 
zaś zysk ma wprost rolnictwo z uprawy bura
ków, widzieć to można z następującego przy
bliżonego obliczenia dochodu z jednego morga:

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem 
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r

200 cet. buraków, cetuar po 24 kr.m .k. ftf) ?r. 
od czego odtrąciwszy : 
za zadzierżawieuie jeduego morga 20 zr.
„  obrobienie „  „  21 „
„  pognój „  „  8 „  49 zr.

Pozostaje . . . 31 zr.
W edług tego obliczenia (którego pojedyncze 

liczby raczej za wielkie niż za małe wzięli
śmy) uprawa buraków w Czechach i Morawii 
daje rolnictwu najmniej czystego zysku 31 zr. 
m . k. od jeduego morga, czyli w ogóle (od 
5000 m orgów pod buraki wziętych) 155,000 zr., 
prórz tego dochód z wydzierżawienia czyni 
100,000 zr. , za obrobienie wypada znaczna 
suma 105,000 zr., za pognój zaś 40,000 zr. 
W  ogóle więc rolnictwo i własność gruntowa 
ma w Czechach i Morawii przez uprawę bu 
raków cukrowych 400,000 zr. m . ls. rocznego 
przychodu, licząc iż te kraje produkują rocz
nie 1,000,000 cetnarów buraków, i że średnia 
cena cctnara buraków jest 24 kr. m . li. Zysk 
zaś z fabrykacyi cukru przyniósł w każdym z 
kilku ostatnich lat, przy postępach w manipu- 
lacyi i przy wysokich cenach cukru zapewne 
takąż sarnę prawie sumę pieniężną, bo prze
cież to pewna, że każda fabryka cukru w dzi
siejszych stosunkach dobrze sprawę swą pro
wadząca ma od cetnara buraków 20 kr. m . k . 
czystego zysku.

Zebrawszy w krótkości to, cośmy tu pow ie
dzieli, to z wszelkich powyższych statystycz
nych podań i obliczeń , następujące można wy
prowadzić wnioski co do fabrycznego wyrabia
nia cukru w monarchii Ausłryjackiej:

a) Wyrabianie ęukro z buraków jest li tyl
ko krajową gałęzią przemysłu , Bo nie po
trzebuje bynajmniej pom ocy zagranicznej, i 
zostaje wyłącznie w bezpośrednim związku 
z głównem  źródłem  naszego bogactwa na
rodowego, to jest z rolnictwem , i oddziały
wa nań dobroczynnie.

b) Wyrabianie cukru z buraków m oże bardzo 
jeszcze rozszerzyć się w monarchii Austry- 
jackiej, dotąd bowiem  wystarcza ten cukier 
zaledwie na czwartą część ltonsumcyi kra
jow ej , a wszystkie warunki dalszego się- 
rozszerzenia są na m iejscu w kraju.

c) Wyrabianie cukru z buraków m oże ciągło  
wydoskonalać się, i dziś ju ż  na takim jest 
stopniu, że prawie niepotrzebuje szczególnćj 
ochrony, ma bow iem  w sobie samem dość 
siły aby na własnych stać nogach i samo 
z siebie rozwijać się m ogło.

CDulszy ciąg nastąpij

Spadkobierców  F r a n c i s z k a  Krat t era .  
a w e  L w ow ie .)


